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тов достигла чрезвычайно высокого напряжения. Привожу эти отрывки из 
использованной мною рукописи Ленинградской публичной библиотеки: 

Kn iaź M a s s a l s k i , b i s k u p wi l eńsk i . 

Zbytnia miłość do króla nad prawa, ojczyznę 
Cóż ci w korzyść daly? Masz bliznę. 
Zgnębiłeś dla przysługi dworu Radziwiłła. 
Narobiliście prawa, nowych rzeczy siła, 
Konfederacya przeszła, pełnomocna pani, 
Odebrała buławy u oyca, ciebie rani, 
Wyrządziwszy dość z tego, z Litwyś umknął cicho 
Za granicę, a w Polszczę coraz większe licho 
Szerzy się przeciw wierze; Rzym, senat upada. 
Gdy Moskwa schyzmatyckie w Polszczę prawa składa, 
Zburzona Farsalija, któż nadgrodzi szkody, 
Dokąd się obrócisz, mój biskupie młody? 
Zostawiasz chryzmem ruskim już Polskę ochrzczoną. 
Niemasz wojska, hetmanów, któż będzie obroną? 
Uciekałeś jak złodziej, gdy na sejmie wrzawa: 
Wiążą, łapią biskupów, któż za nich obstawa? 
Dla pokoju milczenia przedsięwziąłeś drogę, 
Poczuwszy dizunitów, lutrów bunty, trwogę. 
Zbywać ducha stałego na męki dla wiary, 
Odstąpiłeś owieczek, kościoła i fary; 
Bodaj że, biskup młody, co grać lubi w karty, 
Nie Chrystusowa trzodą, lecz pasł raczej czarty. 

K r a s i c k i W a r m i ń s k i . 

Ten nowo modny galant mszy nigdy nie miewa, 
Ale tylko z damami sursum corda śpiewa. 

S z e p t y c k i p łock i . 

Biskup płocki Szeptycki biedny kuternoga. 
Ten nie stoi o wiarę, o wolność, o Boga. 
Szach, łakomiec, krzywdziciel, wszędzie się on wtjka. 
Nie biskupem być godzien, młyńskiego kamyka. 


